
 ierwsze polowania na ba anty 

Od wielu lat członkowie naszego Koła Łowieckiego d yli do zorganizowania 
polowania na ba ant na obwodach Naszego koła, z ró nych powodów polowania takie nie 
dochodziły do skutku. Jedynie tylko nielicznym udawało si  wyjecha  w inne tereny 
Polski i tam doznawa  przyjemno ci polowania na ba anty. Wiele lat kr yły opowie ci o 
polowaniach w Golubiu czy te  w Grodnie. Jednak odległo  i zwi zane z tym koszty 
ograniczały w znacznym stopniu tego rodzaju polowania nawet gdyby my liwy jechał jako 
osoba zaproszona gdzie tego rodzaju polowanie było preferowane w społeczno ci 
my liwskiej. 

 Członkowie koła Łowieckiego OSTOJA zdecydowali jednak, i  polowanie takie 
powinni my zrobi  na terenie jednego z obwodów naszego Koła. Oczywi cie Uchwała 
Walnego to jedno, a realizacja tej uchwały to drugie. Z takim przedsi wzi ciem ł czy si
wiele dodatkowych problemów, pierwszym z nich jest brak własnych ba antów, gdzie je 
hodowa  lub gdzie je przetrzymywa , jak dokona  transportu tych zwierz t na miejsce. 
Wiele lat przygl dali my si  uwa nie jak to czyni  inne koła łowieckie, czy hoduj  sami, 
czy te  opieraj  si  na materiale pozyskanym z hodowli obcych. W ród naszych 
my liwych było kilu takich, którzy na własna r k  zakładali hodowle ba anta, z tego co 
dzi  wiadomo z ró nym skutkiem. Nasz lokalny klimat nie jest tym odpowiednim do 
hodowli tego ptaka, jest on za bardzo wilgotny i nie przyjazny do ycia tego gatunku, 
niemniej wyst puj ce w nadmiarze szkodniki skutecznie ograniczaj  rozwój takiej 
hodowli.  

Po analizie zebranych danych zarz d Koła Łowieckiego OSTOJA zdecydował si
zakupi  parti  ba antów w ilo ci 100 sztuk, wył cznie koguty. Dokonano tego po raz 
pierwszy w naszej historii Koła gdzie 29 stycznia 2010 roku zakupiono pierwszy raz 
ba anty hodowlane na polowanie, które odbyło si  30.stycznia 2010.r. 

Ba anty przyjechały do nas transportem kol. Zbigniewa Filipiaka w klatkach w 
doskonałej kondycji zdrowotnej z hodowli z miejscowo ci Suchy Las pod Poznaniem. 

Polowanie na ba anty odbyło si  w pi kny nie ny, mro ny i słoneczny styczniowy 
dzie  30 stycznia 2010. Jednym słowem pogoda nam sprzyjała.  

Zbiórka my liwych 8,00 przy Szałasie my liwskim w Turowie, odprawa, niezb dne 
wskazówki łowczego dotycz ce bezpiecze stwa na polowaniu oraz zwrócenia szczególnej 
uwagi na oddawanie strzału dokładniej na jego bezpiecze stwo, by nikomu nie stała si
krzywda i przyjemno  polowania nie stała si  zmora tego polowania. 

Przed zako czeniem zbiórki wywołuje si  przed szereg kol. Zbigniewa 
Kozi skiego wraz z opiekunem i przyjmuje od niego Przeze Koła Łowieckiego lubowanie 
my liwskie. Gratulacje, zako czenie odprawy i zbiórki, ostatnie rozmowy komu na tym 
polowaniu b dzie darzy w. Hubert. 

Naganka ju  gotowa, klatki przygotowane do transportu, my liwi „zapakowuj ” si
do „bonanzy”, wszyscy udaj  si  na teren łowiska w obwodzie 124 Dzikowo.  



Opiekunem kol. Zbigniewa 
Kozi skiego był Łowczy 
kol. J. Kolbusz, pewnie z 
emocji pomyliły si  r ce dla 
kol. Łowczego 

lubowanie przyj te zostało  
przez gremium my liwych  
Koła z nale ytym dla tej  
chwili szacunkiem 



Spory dotycz ce oddanego celnego 
strzału, acz kol wiek spornego 
rozstrzygano na miejscu nie 
stosuj c sposobu walki kogutów, 
ale niewiele brakowało. 

Ju  wiadomo kto strzelił i ile ma ju  na swoim koncie pudeł, 
powoli lecz skutecznie ujawnia si  lider polowania przyszły 
„Król” – jeszcze pewnie o tym nie wie lecz ba anty ju  go 
wybrały. 



 
Pokot ba antów po polowaniu w 
dniu  29. stycznia 2011.r. 



 
 
 
Królem polowania tym razem został  
kol. Roman Lecko, potwierdza tylko jego 
umiej tno ci strzeleckie, mamy wi c 
reprezentanta Koła Łowieckiego na 
zawodach strzeleckich w Manowie. 

 

Medal pami tkowy wr czony 
przez prowadz cego polowanie w osobie 
Łowczego Koła na zako czenie dnia 
oraz kilka zdj  b dzie bardzo mił   
i sympatyczn  pami tk  na lata.  



Jeszcze ostatnie zapisywane 
uwag kol. Łowczego 

 
Pokot z polowania 30.01.2010. 

 
Zima w ostatnich latach pokazuje si  z 
najładniejszej strony nie zawsze jest to 
strona dobra dla my liwych a szczególnie dla 
kierowców, Zwierzyna w lesie równie  nie 
jest „zadowolona” ze nie nej bieli. 

Zaspy dwu metrowe tej zimy były 
norm  szczególnie przy drogach na 
poboczu, wida  to było najlepiej.  



Pokot z 
polowania 
28.01.2012 

    
Autor zdj : Marek Bublej, Tomasz Susiak 



Autor zdj cia: Tomasz Susiak 
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   olowanie widziane drug  kamer  
Ba anty 2010 

Zdj cia kol. Tomasza Susiaka 

Ka dy widzi t  sam  sytuacj  z innej strony, i to jest wła nie doskonałe, bowiem 
wówczas dopiero widzimy cało  obrazu w najmniejszych szczegółach. Inne uj cie, inna 
chwila czasami inna osoba a zdarzenie te same, ta sama sytuacja. 

Niemniej przygoda wy mienita a zdj cia godne uwagi,, nie wszystkie zostały tu 
uj te, w zwi zku z powy szym chciałbym przeprosi  kol. Tomasza, lecz te które s  tu 
pokazane s  naprawd  doskonałe.
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ierwsze polowanie zbiorowe  
w sezonie 2011/2012 

Autor zdj  Marek Bublej 

W dniu 1 pa dziernika 2011 odbyło si  pierwsze w sezonie łowieckim 2011 / 2012 
pierwsze polowanie zbiorowe w kole Łowieckim OSTOJA w Szczecinku. Zbiórka na 
polowanie przeprowadzona została na parkingu nieopodal Przeł gu w Obwodzie 124 
Rewir Dzikowo na „pi tce”. Osob  odpowiedzialn  za organizacje polowania oraz jego 
przeprowadzenie był Łowczy Koła kol. Jerzy Kolbusz 

Pomocnikiem kierownika polowania  
został kol Piotr Susiak 
 

Omówienie polowania prowadzonego 
metoda „Szwedzk ” wymaga 
szczegółowego omówienia 



Na rozpocz cie odprawy odegrano  
sygnał łowieckie „Powitanie” oraz 
 „Darz Bór” 

 
W trakcie odprawy my liwych  przed 
polowaniem przeprowadzono 
„ lubowanie” my liwskie przyj tego do 
Koła Łowieckiego „młodego” my liwego 
kol. Roberta Grzelaka, opiekunem 
my liwego przez okres przygotowania do 
egzaminu był kol. Henryk Sigiel. Osob  
przyjmuj ca lubowanie był Prezes Koła 
kol. Jan Susiak

  



 
Tradycja my liwska go ci w Naszym 
Kole Łowieckim na ka dym 
oficjalnym spotkaniu, odgłosy 
sygnałów łowieckich s  ju  
rozpoznawalne przez my liwych 
uczestnicz cych na polowaniach 
zbiorowych a lubowania my liwskie 
przy odgłosach rogu uzyskuj  
wytrawna opraw  i zyskuj  na 
tradycji.  

U ywanie sygnałów łowieckich 
wynikaj cych z historycznych 
tradycji wymaga szacunku od 
my liwych okazywanego przez 
zdj cie nakrycia głowy i wysłuchanie 
w skupieniu i ciszy. 

 

 
 
 
 
Widok ze stanowiska na ambonie. 
 
 
 

 
 

Ostatnie sygnał grane na rogu, 
ko cz ce pierwsze polowanie 
zbiorowe. 
 
 



Tym razem bez pokotu, ale czy 
zawsze musi by  pokot?  
Polowanie fantastyczne,  
pogoda dopisała - wy mienita,  
towarzystwo w porzo. 

Czas na ciepł  „dymi c ”  
i aromatyczn  kaw  oraz chwil  
 na spokojn  rozmow  o dzisiejszym 
polowaniu. 



Posiłek  smaczny i ciepły rozgrzewał 
oraz zach cał do rozmów przy 
ognisku, ko cz c udany dzie  
sp dzony na łonie natury w 
towarzystwie przyjaciół  
i kolegów. 



Autor zdj : Marek Bublej 





Polowanie w dniu 1 pa dziernika 2011 przyniosło jednak efekt. Nast pnego dnia 
udałem si  niemal w te same miejsca, w których przebywałem w dniu polowania.  

Zaobserwowane w trakcie polowania owoce lasu wyst puj ce w tamtych 
miejscach w postaci obfito ci grzybów i owoców czeremchy, spowodowały, i  
powróciłem w te strony z koszem na grzyby i pojemnikiem na owoce czeremchy, której 
czytałem troch  wcze niej jednak nigdy osobi cie jej nie zbierałem nie mówi c o jej 
spo ywaniu.  

Ten rodzaj „polowania” udał mi si  doskonale, dosłownie kilka wiader opieniek 
miodowych przywiezionych do domu, z których byłem zadowolony a słu yły mi przez 
cał  zim , robi c grzyby z cebulka i ze mietan  albo wymy lone przeze mnie kotlety 
grzybowe, słu yły mi w ten sposób przez cał  zim . 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Podczas polowania widziałem ze 
swojego stanowiska, które 
wylosowałem, polowali my ze 
zwy ek metod  tzw. Szwedzk , 
wiele drzew i krzewów czeremchy z 
olbrzymi  ilo ci  dojrzałych 
owoców, jedno z tych drzew 
szczególnie mnie zainteresowało, 
poniewa  owoce zwisaj ce z ki ci wygl dały niemal jak winogrona, nigdy wcze niej tych 
owoców lasu nie próbowałem, mimo to dło  niemal sama ci gn ła kilka owoców i mimo 
wolnie posmakowałem je.  

Smak okazał si  niemal rewelacyjny, słodki niemal winny z odrobina goryczki, 
wyczuwalny był delikatny posmak dojrzałej liwki z odrobin  wi ni. Zdecydowałem, i  
nast pnego dnia musze tu przyjecha  i nazbiera  tych owoców w celu postawienia 
nalewu.  

Jak pomy lałem to i tak zrobiłem, nalewka z czeremchy okazała si  doskonała, a 
osoby przeze mnie cz stowane ni , nie mogły odgadn  w pierwszym momencie, z czego 
jest ta nalewka wykonana.  

Tak dla mnie zako czyło si  polowanie w dniu pierwszego pa dziernika roku 
pa skiego 2011. 

 

Widoczne na zdj ciu lady 
uszkodze  na grzybach 
spowodowały jelenie, których 
ladów na ziemi w pobli u 

kolonii opie ki miodowej było 
wyj tkowo du o. 

Autor zdj cia oraz tekstu: Marek Bublej 



ierwsze polowanie zbiorowe  
w sezonie 2011/2012 

Autor zdj  Tomasz Susiak 

Zdj cia wykonane podczas tego samego polowania, ale inn  kamer . Inaczej 
widziane i w inny sposób uj te chwile podczas polowania. I o to przecie  chodzi. Na 
poprzednich zdj ciach nie zauwa yłem, a mo e nie chciałem tego uj cia wyszczególni , i
opiekun my liwego, składaj cego lubowanie my liwskie, powinien lew  dło  trzyma  na 
prawym ramieniu, jest jednak tak, i  opiekun w prawej dłoni trzyma kordelas, którym 
dotyka prawego ramienia, troch  jednak si  obawiam by takie stereotypowe zachowanie 
nie stało si  nawykiem w ród opiekunów nowo wst puj cych my liwych. 
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Polowanie zbiorowe szczególnie te 
pierwsze w sezonie jest niemal lekcj  
przypomnienia o bezpiecze stwie 
posługiwania si  broni  i oczywi cie 
bezpiecze stwa na polowaniu 
prowadzon  przez Łowczego, który w 
tym przypadku pełni role Kierownika 
Polowania Zbiorowego. Przypomnienie 
zasad bezpiecze stwa jest wa niejsze 
czasami od ch ci pozyskania, jakiego 
kol wiek zwierz cia. 

Płaskorze ba z wizerunkiem w. 
Huberta, autorstwa pana Marka 
Starzeciego jest własno ci  Koła 
Łowieckiego OSTOJA upi kszaj c 
główne pomieszczenie naszego 
Szałasu my liwskiego. 
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                                                                            Zdj cie nr 14

Atmosfera na polowaniu wy mienita, 
pogoda wymarzona, koledzy i 
towarzysze polowania najlepsi na 
wiecie, a gdzie zwierz, gdzie go szuka ? 



Zdj cie nr 15

Zdj cie nr 16

Zdj cie nr 17

Zdj cie nr 18

Pierwsze polowanie zbiorowe w 
sezonie 2011 / 2012 zako czyło si  bez 
pokotu, rysunek ten jest troch  na 
wyrost, lecz pewnie nast pne 
polowania b d  obfitsze i bogatsze w 
zwierzyn  na pokocie, jak to si  mówi  
„pierwsze liwki robaczywi”. 


